Wychodzi nu wiorek, wawariek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. tt: „Nauka Katolicka“, z dwutygodni- 
kiem spółecznym p. t. „Głos górników i hutników“, 
oraz pieemkiem literackiem p. t. „Zwierciadło!. Przed- 
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
„gk rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod 


MÓDL SIĘ I PRACUJ! 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fon., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nic się nie płaci Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgnrni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


f nr. 125, na stronie 484. 
NI, 7, 


Bochum, ceawartek, 18 stycznia 1900. 


——=- Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. 


Rodzice polscy! Uezcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli! 


> Polacy na obczyźnie. 
Ciekawy cyrograf 


otrzymał gościnny p. Schmidt w Wiemelhausen, 
u którego miewa posiedzenia tamtejsze polskie 


; Towarzystwo błog. Bronisławy. Pismo to 
brzmi: „Ze względu na zebrania . polskiego 


` towarzystwa, jakie się u pana odbywają, do- 
nosimy uprzejmie, że publiczne ogłoszenia, 
wywieszania i t. d. obcojęzykowych towarzystw, 
inaczej jak w mowie niemieckiej, w obrębie 
Pańskiej restauracyi, nie są dozwolone. 


Fa więc tablica: kłujećw 
wać - Się. należy, że go- 
„bo podobny nakaz jest 


- ścinny się nie ù 

niesłuszny. SOS 
; _W taki to sposób: chcą sobie zjednać lud 
~- polski. Na każdym kroku trzymają nad Pola-: 


lęknie, 


_ = bezczelni, że żądają aby: ich Polacy: za to 
-= kochali. SIZE, 


. Obawa przed Polakami, 
< piszą z Westfalii do „Germanii“ — zdaje się 
odbierać tutejszym władzom cały spokój. "W 
"ostatnią niedzielę poświęcono dla Polaków w 
~ Wanne chorągiew kościelną Towarzystwa św. 
~ Józefa, którą — aby przecież nie działała dra- 
> źżniąco — wykonano w białym i fioletowym 
kołorze i która nosi wizerunek Matki Boskiej 
św. Józefa, a więc Świętych, którzy nie są 
narodowymi Swiętymi. Przy poświęceniu tej 
= chorągwi wygłosił „ks. wikaryusz Bitter z są- 
siedniego Herne w kościele krótkie kazanie. 
Kiedy w poniedziałek rano ks. wikaryusz Kej- 
> ter,- który tutaj spełnia duszpasterstwo nad 
Polakami, powrócił ze Mszy św., ukazał się 
policyant, który z polecenia komisarza poli- 
> cyjnego wywiadywał się dokładnie o- osobę 
kaznodziei i t. d. i sumiennie wszystko spisy- 
wat. Cudownie daleko zaszliśmy w państwie 
parytetycznem! Gdy niemiecki kapłan katoli- 
Cki m kazalnicy: napomina Polaków, aby byli 
~ dobrymi chrześcianami, to jestto sprawą, która 
"wymaga baczności policyi! Tacy kapłani mu- 
=œ szą być wystawiani na- najnieprzyjemniejsze 
> dochodzenia policyjne !< 
>. Podobne rzeczy dzieją się: na obczyżnie 
_ bardzo często, nad: czem tylko wzdrygać trze- 
— ba ramionami. Ci sami panowie boją się jak 
ognia socyalistów, ale ich to właśnie przewro- 
tna działalność największe socyalizmowi odda- 
je usługi. Sledzą kto wygłosił kazanie dla Po-- 
 laków! Czy policya nie ma innej pracy! Prze- 


y zebranie naj- 


kami bat w garści, i potem. są jeszcze tak |: 


Rok 10, 


cież codziennie słyszymy o krwawych bijaty- 
kach i zabójstwach, w tę więc stronę niech 
władze bezpieczeństwa publicznego zwrócą swe 
oczy, tam niech rozwiną swą działalność. 


Polacy w Brazylii. Warszawski „Ku 
ryer Codzienny“ otrzymał list z Parany, z któ- 
rego wyjmujemy ustęp odnoszący się do Pola- 
ków. W Kurytybie jak w ogóle w miastach 
parańskich Polaków jest stosunkowo niewiele. 
Obliczają ich na 2500 (w całej Paranie jest 
ich około 85 tysięcy, w całej południowej: 
Brazylii przeszło 150 tysięcy ) Połowa polonii 
kurytybskiej rekrutuje się z rzemieślników, 
którym powodzi się zupełnie dobrze i z któ- 
rych wielu posiada już własne domy i war- 


„ków. Ci ostatni uciekinierzy tworzą dziś w 
Kurytybie armię: nieprzejednanych niezado- 
wolonych. P> 


telskiej, 
Jedni, zrażeni pierwszemi niefortunnemi próba- 
mi, usunęli się zupełnie na bok, inni pochło=' 
nięci są jedynie przez swe prywatne zajęcia. 
Ludzi inteligentnych, pragnących i mogących 
coś robić dla dobra swych rodaków jest w 
Paranie jeszcze bardzo mało. 


Miofstede-Riemilce. Sprawozdanie z czynności 
Tow. polsko-katolickiego św. Franciszka Seraf. w Hof- 
stede-Riemke, w roku 1899. 

Towarzystwo zostało założone we wrześniu roku 1891. 
Na początku roku 1899 liczyło tow. 62 członków, w cią- 
gu roku wstąpiło 29; jeden umarł, trzech poszło do woj- 
ska, jeden odjechał w strony rodzinne, ośmiu wykreślono z 
powodu niepłacenia składek miesięcznych pozostaje na rok, 
1900 78 ezynnych członków. 'Żebrań odbyło tow. w u= 
biegłym roku 24, z tych 4 walne. Z chorągwią występo- 
wało tow. w ubiegłym roku 6 razy. Zabaw odbyło tow. 
dwie. Prócz tego urządzono święconkę i gwiazdkę. Na 
zebrania uczęszczało 20 do 80 członków. Biblioteka liczy 
obecnie 109 książek, które są własnością Czytelni Ludo- 
wych w Poznaniu. Za zmarłych członków zostały 2 msze 
św. zamówione. Nadmienić musimy, iż wspieramy cho- 
rych członków. Wsparcia udzieliło tow. chorym członkom 
114 mr. 50 fen. Stan kasy: u starego kasyera mamy 250 
mr., w kasie mamy 47 mr. 95 fón. W niedzielę dnia 24 
grudnia odbył się obór zarządu: W skład tegoż wchodzą 
pp. : Jan Korpus jako przewodniczący, Teodor Smaj zast., 
Antoni Kamieniarczyk sekr., Ignacy Wożńiak zast., Idzi 
Smółka kasyer, Łukasz Zawodny zast., Ignacy Zawodny 
bibliotekarz, Antoni Poślednik zast., Józef Małecki chorą 


ży, Antoni Kobielak zast., Józef Kasprzak i Ignacy Gul- 
czyński asystenci, Jan Winkel i Ignacy Harwaziński zast. 
Zebrania odbywają się co drugą niedzielę, w lokalu p. 
Vorhofia obok kościoła katolickiego w Riemke. 
Wszelkie listy tyczące się Tow. prosimy przysyłać do 
przewodniczącego lub sekretarza. 
Jan Korpus, Antoni Kamieniarczyk, 


przew. sekretarz, 
z, 
Mowa 


posła ks. prałata dra Jażdżewskiego, 


wygłoszona podczas obrad pruskiej izby depus 
towanych nad interpelacyą konserwatystów w 
sprawie rugów urzędniczych. 


Mości Panowie! Bieg dyskusyi nad niniej: 
szą interpelacyą byłby mnie bez mała skusił 
odpowiedzieć na bardzo wiele wywodów po 
szezególnych mówców z izby. Ograniczę się 
jednak tylko do wyrażenia zadowolenia, że 
przedstawiciel wolnokonserwatywnego stronni« 
ctwa, pan poseł baron Zedlitz, skoro sam pos 
czuł na własnej skórze, jak to przykro być 
traktowanym jako obywatel drugiej" klasy, 
jak się sam wyraził, I 
<> <> (Wesołość) > 3 
że poniekąd jest. 


ciała: prawodawczego silnie i solidarnie z sobą 
trzymały i jednomyślnie występowały w obro- 
nie  naruszonego prawa: Ta łączność jest 
szczególnie wtedy na miejscu, jeżeli chodzi 0 
prawa i obowiązki posłów, o ich wykonywanie 
i wypełnienie. Skoro prawa posłów, którzy są 
przecież reprezentantami narodu w najobszer- 
niejszem tego słowa znaczeniu, w jakibądź spo- 
sób z powodu wykonywania tych praw i obo- 
"wiązków zostają naruszone, to musimy wszyscy 
trzymać z sobą i przeciwko temu się bronić, 
To też sądzę, że dziś wszyscy pójdziemy ra 
zem w obronie tych praw i w potępieniu na- 
ruszenia ich. , 

M. p., konstytucya wypowiada w artykule 
838 i 84 w zupełnie jasnych słowach, że repre- 
' zentanci narodu winni głosować według wol 
nego przekonania swego i że nie wolno ich 
czynić odpowiedzialnymi za ich głosówanie, 
bez względn na to, do jakiej klasy ludności 
należą. ża ; 

M. p., niektórzy przedmówcy «mówili tu 
tylko o duchu konstytucyi, który na to wska- 
zuje, ja sądzę, że i brzmienie konstytucyi opie< 
wa, iż poseł, jeżeli podług obowiązku głosuje 
tak, jak mu dyktuje ,najwewnętrzniejsze prze- 
konanie, żadną miarą nie może ulegać naganie 
lub karze. Skoro jednak to się stało,- skoro 
dość wielką liczbę członków tej izby, - którzy 
są urzędnikami, wyrugowano z ich stanowisk 
w zarządzie państwowym, przeto wyrażamy 
nasze głębokie przekonanie, że w tym wzglę- 
dzie konstytucyjńo-prawne stanowisko. tych u= 
rzędników jako reprezentantów narodu zostało 
ograniczone a prawo konstytucyjne jako takie 
naruszone. Rozumie się samo przez się, że 


| dalekim jestem od zarzutu, że król. urząd pań- 


stwowy z złą wolą i świadomie naruszył +pra= 
wô konstytucyjne pósła. ' Wszyscy jesteśmy dav 


WIARUS POLSKI. 
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lecy od wypowiedzenia takiego zarzutu; ale 
= — rzeczowo naruszoną została konstytucya przez 
król. rząd państwowy skutkiem odstawienia do 
dyspozycyi urzędników, którzy jako posłowie 
głosowali zeszłego lata przeciw projektowi ka- 
nałowemu, a skoro to się według naszego głę- 
bokiego przekonania stało, w takim razie jest 
=naszym świętym obowiązkiem wypowiedzieć 
rządowi państwowemu bez ceremonii w naj- 
ostrzejszy sposób, że to potępiamy. Moje stron- 
_ nietwo upoważniło mnie do tego i wywięzuję 
się niniejszem z tego polecenia. 
Co do ukaranych posłów, którzy swoje 
obowiązki wiernie i ofiarnie spełnili, to muszę 
im imieniem mych kolegów  frakcyjnych wy- 
razić całe moje uznanie i szacunek, że tak 
wiernie i mężnie postąpili sobie według wła- 
-snego przekonania. Mam nadzieję, właśnie dla 
tego, że potępiony przez nas środek dotknął 
właśnie posłów z prawicy, że ci panowie, którzy 
pozostali tak wiernymi swemu obowiązkowi, i 
przekonaniu i swemu stronnictwu, przyjdą nam 
z pomocą w przyszłości, gdy wystąpimy tu z 
równą wiernością dla swego przekonania w 
obronie naszych praw konstytucyjnych, tak 
często. naruszanych ze strony rządu państwo- 
wego. 
A M. p. po wypowiedzeniu tego uznania 
mogę tylko, sądząc z biegu dyskusyi, przypu- 
szczać, że, skoro rząd dowiedział się, iż opinia 
publiczna w kraju i wszystkie stronnictwa tej. 
-wysokiej Izby postępowanie jego w tej spra- 
„wie potępiły, on sam przyszedł do przekonania, 
iż obowiązanym jest urzędnikom, których nie- 
słusznie ukarał, dać za wyrządzoną im krzywdę 
jak najspieszniej odpowiednie zadośćuczynienie 
i że ich nie zbyt długo pozostawi w niezasłu- 
żonym przeż nich stanie spoczynku. (Brawo!) 


Ziemie polskie. 
* Z Prus Zach, Warmii i Mazur. 


Pelplin. Zapewne już w przyszłą nie- 
dzielę otrzymają subdyakoni święcenie dyako- 
AP JP O RZN NZ OŚW > 


 Jaskowie zebra- 


Ra 


budowy kościoła. Stan rzeczy 
© aśniali: ks. oficyał Dr. Liidtke z Pelplina i 
_ ks. prob. Kryn z Oliwy. Stwierdzono, że od 
5 czerwca 1895, kiedy to założono Towarzy- 
stwo budowy kościoła, złożono na ten cel o- 


SA 


koło 45,000 marek; około 80,000 marek zło- 
żyli katolicy Langfuhru-i okolicy, resztę Sto- 
warzyszenie św. Bonifacego i Wojciecha i inni 
dobrodzieje; 5085 m. przekazał najprzew. ks. 
Biskup ze spadku po dwóch zmarłych probo- 
szczach. Zanim będzie można przystąpić do 
budowy kościoła, urządzi się wkrótce kaplicę, 
w której od czasu do czasu będzie się odpra- 
wiało nabożeństwo. 

Kowalewo. Oberża kupca Erdmanna 
Jahnke w Pływaczewie zgorzała. Zapasy to- 
warów i wszystkie niemal ruchomości stały się 
pastwą płomieni. Wszystko było zabezpieczone. 

Chebmża. Dobra Kamłarki pod Cheł- 
mnem, 1200 mórg obszaru, nabył landbank, 
płacąc za morgę po 400 marek. 

Torun. Wyrok izby karnej w Toruniu 
skazujący redaktora „Gaz. Tor.“ p. Jana Brej- 
skiego za obrazę p. Grassmanna na miesiąc 
więzienia został przez sąd rzeszy zniesiony. 
Sprawą tą ponownie zajmować się będzie sąd 
w Grudziądzu. 

Brodnica. Ks. wikary Jan Felski w Bro- 
dnicy ustanowiony wikarym lokalnym w Gó- 
rze pod Wejherowem. 

Meehowe. W Darlubiu żyje niewiasta 
urodzona r. 1495. Od wielu lat jest wdową i 
pobiera pensyę, ponieważ jej żywiciel, syn, r. 
1866 poległ w wojnie. Staruszka ta jest je- 
szcze dość czerstwa. 

Torun. Już r. 1698 kupił ks. proboszcz 
Schmeja dla Elżbietanek w Toruniu dom za 
83,000 mr. O zapłacenie tej sumy' postarało 
się kuratoryum, do którego też ś. p. ks. prob. 
Hugo Wierciński należał. Siostry odwiedzają 
chorych w ich mieszkaniach. O pomieszczeniu 
chorych w ich domu tymczasowo mowy być 
nie może dla braku funduszu. 

©lsztya. 11 bm. zmarł, kilkakrotnie za- 
silony Sakramentami św., kanonik honorowy i 
dziekan ks. Antoni Gerigk, prob. w Ornecie, 
w 67 roku życia, 42 roku kapłaństwa i w 14 
roku urzędowania proboszczowskiego w Or- 
necie. 

Proboszcz misyjny z Ełku ks. Józef Kla- 


de- 


ks. prob. August Schacht w Kressen mianowa- 
ny prodziekanem dekanatu orneckiego. 


* Z Wiel Ks. Poznańskiego. 

Ostrowo. Na drodze ze Zmyślonej za= 
mordowano gospodarza Olszewskiego i zrabo< 
bowano gotówkę 1400 mr., które miał przy 


sobie. Zbrodniarza dotąd nie pochwycono. 
Gostyń. We wsi Lubinie był pożar, 


który zniszczył gospodarzowi Słotale całe obej- 
ście gospodarskie. Na miejscu były  sikawłe 
z Krzywinia i dwóch wsi okolicznych, ale nie 
zdołały opanować ognia. W jaki sposób ogień 
powstał, dotąd nie wiadomo. 

W Zielonej Wsi, gdzie: wzniesiono 
świątynie Pańską z wielkim mozołem i wśród 
zwalezania mnóstwa różnych trudności ofiaro- 
wał ktoś bezimienny do nowego kościoła złotą 
puszkę z napisem: Na jntencyę wyzdrowienia 


naszego najprzew. ks. Arcypasterza. Będzie 
to niezawodnie wielką pociechą dla naszego 


najwyższego Zwierzchnika kościelnego w archi-- 
dyecezyach, gdy wyczyta wiadomość o tym 
fakcie, świadczącym wymownie jak gorącem i 
serdecznem jest przywiązanie do Jego osoby 
wśród owieczek, Jego dostojnej powierzonych 
pieczy. Pan Bóg litościwy wysłucha też z 
pewnością szczerych modlitw, jakie płyną do 
Niego codziennie o zdrowie Jego Arcybiskupiej 


Mości i utrwalić je raczy na bardzo jeszcze 
długie lata! 
r. >: X . S] - 
Poznań. Przedawniona sprawa. Człon- 


kowie zarządu tutejszego towarzystwa „Ogni- 
wo“ skazani zostali w czerwcu przez sąd ła- 
wniczy na kary pieniężne zą to, że bez zezwo- 
lenia policyi odbyli polityczne (!!) zebranie, to 
jest obchodzili rocznicę istnienia towarzystwa, 
na którym to obchodzie wygłoszono odczyt o 
języku polskim. Skazani założyli apelacyę a 
termin odbył się pized izbą karną w ubiegły 
piątek. Tymczasem okazało się, że sprawa 
jest przedawnioną, skutkiem czego izba karna 


zniewoloną byłp zaninchać postępowanie są- 
dowe. 
* Ze Slązka czyli Starej Polski. 8 
Nakłe. Ksiądz proboszcz Onderka- leży 5 
już od dłuższego czasu ciężko chory w kla 
sztorze w Pilchowicach. Dla tego zrzekł się 


probostwa, na które hrabia Łazarz Henckel 
ragnie pąwołać ks. proboszcza Marxa z Swią= < 
tnik (Bisehdort) pod D5ryszawem W powiecie ""F> 
oleskim. 

Gliwiee. Proces o zamordowanie dwóch 
dziewczyn z Laczy, zakończył się skazaniem = à 
mordercy, cygana Popy, na 15 lat euchthausn.- i 
S 


Z niedalekiej przeszłości 


(Ciąg dalszy.) 

Gustaw w jednej chwili kłęczał u nóg 
dziewczyny i całując ją po rękach, mówił z 
uniesieniem: 

5 =— O, Zofio moja najdroższa! Ja przy- 
szedłem tu tylko po to, aby się dowiedzieć z 
"twoich ust własnych, że mnie kochasz!... Dziś 
"nie jestem godzien ciebie, ale ja się stanę go- 
-dnym!... Wszystkie: chwile mojego /życia po- 
 "święcę na to... Ja od ciebie nic nie wymagam, 
"nic chcę, nic nie żądam, tylko nie odpychaj 
mnie od siebie!... ; 
== = Nie jesteś godzien? Jakto nie jesteś 
godzien?! kto to powiedział? Ja tego nie 
- mówiłam... 

Co się działo z 
dno opisać... 

Po tej rozmowie z Zofią wybiegł z ogro- 
du, przyciskał rękami piersi, miał łzy: w oczach, 
a jednak na twarzy promieniało mu szczęście 
i uśmiech igrał na ustach... W tej chwili przy- 
"cisnąłby: do serca świat cały, dziwił się, że 
jedni ludzie nienawidzą drugich, wreszcie wpadł 
do swego mieszkania i spotkawszy spokojnie 


Gustawem, doprawdy tru- 


stojącego ojca, mie mówiąc ani jednego wy-. 
"razu, rzucił mu się na szyję i całował go, i 


płakał, i śmiał się... 
— Gustaw! dziecko moje! wołał stary 
Giese, nie mogąc pojąć, co się z synem zro- 


~ biło — co ci jest? co się z tobą stało? I pła- 
_czesz, i śmiejesz. się — czyś zmysły postra- 
— dałt... Gustaw! Gustaw!... 

— Nic, to nic — mój ojcze — jestem 


- szczęśliwy |... Ale to bardzo szczęśliwy |... 
I znowu zaczął całować starego... 


-. , — No dobrze, dobrze, moje dziecko, ale 
powiedzże mi, dla czego czujesz się tak szczę- 


i śliwym? 


— Ach, żebyś ty wiedział, mój drogi oj- 


cze, mój dobry ojcze, mój poczciwy ojcze, co 
ona mi powiedziała, jak ona mi/powiedziała, ja- 
kie ona miała łzy w oczach... Łzy miała w 
oczach — te łzy były dła mnie.. Och, takie 
rzeczy, tylko raz chyba można w życiu sły- 
szeć, bo inaczej przyszłoby oszaleć od szczę- 
Ścia |... 

—' Więc ty się z nią widziałeś?... 

— Tak jest, widziałem się z nią, mówiłem 
z nią — i wszystko dobrze, wszystko bardzo 
dobrze... O, teraz wszystko mi jedno, co tam 
świat cały mówi — ona jedna jest dla mnie 
całym światem !... 

Stary Giese zamyślił się, smutnie pokiwał 
głową i rzekł: 

— No, a co dalej będzie ?... 

Gustawa, jakby kto zimną wodą oblał... 

— Dla czego ty się, mój ojcze, o to 
pytasz ?... 

— Bo pragnę twojego szczęścia... 

— Och! jestem szczęśliwy, aż zanadto... 

— Teraz — a potem?... 

— To mi wystarczy, choćbym już całe 
życie był nieszczęśliwy... 

— Niech cię Bóg błogosławi, mój synu!... 

To powiedziawszy, pocałował syna i smu- 


. tny wyszedł na ulicę... 


XT. 

Wrócił tedy pan Jacek z Pałuk i wrócił 
w wyśmienitym humorze. Chociaż kilka razy 
odwiedził panię Klonowskę, nie wspomniał je- 
dnak ani słowa o Gustawie, nie pytał się o 
nic — jednem słowem, unikał wszelkiej spo- 
sobności, któraby zawadziła o tę niemiłą dla 
niego historyę... 

Dla Zosi był czulszym jeszcze, jak zwy- 
kle... Pieścił ją, ściskał, całował i jakoś taje- 
mniczo uśmiechał się z pod wąsa, ale o tem, 
że był na Pałukach u pułkownika, nic nie 
wspomniał, nawet przed matką Zosi... 

Chociaż 'w domu nic nie mówił, iż się spo- 


dziewał gości — jednak wydawał takie roz- 


kazy, że gospodyni, jejmość' Domieela, odgadła 
zaraz, iż pan oczekuje kogoś, bo zwykle w 
domu był zawsze jednostajny porządek, nie 
się nie przestawiało i nie się nie zmieniało. 

— Tu się coś święci — pomyślała sobie... 
I pojechawszy pewnego dnia do Torunia, da- 


v 


lejże zwierzać się przed kobietami... 


— Proszę, wielmożnej pani — mówiła do 
pani Klonowskiej — u nas się tam teraz takie 


termedyje robią, że ja, jak pragnę zbawienia, 
w głowę zachodzę, coby to miało znaczyć... 

— A cóż się tam takiego robi? spytała 
zaciekawiona Zosia. 

— O, dawniej tego nigdy nie bywało... 
Było zawsze porządnie, czysto, ale cicho i je- 
dnakowo — dziś wielmożny pan każe szoro- 
wać, froserować, gościnne pokoje czyścić. AE 
nawet wczoraj przywieżli z Torunia wielkie 
lustro do sali, a stare kazał wielmożny pam 
wynieść do jadalnego pokoju... BZ. 


—-T cóż Domiceli się zdaje — zapytała - 
pani Klonowska, cóż to może być takiego? - 
— Abo ja wiem — proszę wielmożnej 


pani.. . Wielmożny pan tak, jakos wygląda. 
inaczej... 
— Jak to inaczej *... 
— E, bo proszę pani, 
dają... saga 
— Co gadają? zapytała Zosia podchodząc 
do gospodyni. ; RE 3 
— A to wej gadają, że pan się żeni.. 
— Col? — wykrzyknęły razem obydwie 
kobiety. ; 
— Jać tam nie wiem — ino pówiadają, 
że wielmożny pan pędził tam gdzieś aż z 
Poznań i że tam mu wpadła w oko jakaś bo- 
gata pani i że się z nią ma żenić... | | ka 
W odpowiedzi na tę wiadomość i matka 
i eórka wybuchnęły głośnym śmiechem. 
; ; (Ciąg dalszy nastąpi.) 


ludzie to tam ga= 


| chłopiec. 


' procedura sądowa w głośnej sprawie 


WIARUS POLSKI. 
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corderca nie przyznał się do“ zarzuconej mu 
zbrodni. 

Górne Bojszowy. Dom mieszkalny 
"kupca Wilka zgorzał doszczętnie. Jedynie 
trzygodzinne zabiegi straży ogniowej ze Starego 
Bierunia dokazały, że reszta budynku ocalała. 

Szurgoszcz. W składzie p. Kunze przy 
rynku wybuchł wczesnym rankiem pożar. Usi- 
łowaniom straży pożarnej udało się ograniczyć 
"ogień tylko doskładu, w którym wszystkie 
towary (przeważnie łokciowe) spłonęły.  Sły- 
hać, iż właścicielka ponosi dość wielkie straty,- 
ponieważ była nisko zabezpieczona. 


Wiadomości ze swiata. 
Berlin. Wszyscy landraci odstawieni 
do dyspozycyi za głosowanie przeciwko usta- 
wie kanałowej, otrzymają wkrótce stanowiska 
w służbie państwowej. Tak doaosi „Deutsche 
Tagesztg.* Zasługa w tem podobno p. Miquela, 
który, jak wówczas przyczynił się głównie do 
~ ukarania“ posłów-urzędników, tak obecnie 
pracuje nad ich  „ułaskawieniem“. To też p. 
` Miquel coraz więcej znowu rośnie w oczach 
konserwatystów, których sobie na pewien czas 
zraził. Mimo, że „Germania“ zaręcza, że w 
"radzie koronnej jedyny p. Miquel przemawiał 
za ukaraniem landratów, bierze go w obronę 
„Korrespondenz des Bundes der Landwirthe*, 
wywodząc, że „stary polityk“ osobiście nie był 
za karą, poddał się jednak większości mini- 
-sterstwa, które musi być solidarnem. Tak więc 
p. Miquel zdołał się znowu jak piskorz wyśli- 
zgnąć z matni, którą na niego zastawiono. 
Petersburg Urzędowy dziennik rosyjski 
pisze z powodu schyłku stulecia, że cała 
Europa jest przekonaną, iż przyszłe czasy mu- 
szą być czasami pokoju, w których ludy będą 
się mogły poświęcić wielkiemu dziełu cywili- 


zacyi. Dziennik wspomina następnie o pary- 
skiej wystawie wszechświatowej, która jest 


przepowiednią dobrych i spokojnych czasów. 
' spodziewać się należy, że 20 wiek będzie wie- 
kiem zwycięstwa i sprawiedliwości. 

Z Beloradm donoszą, że wszyscy serb- 

-pey mhustrowie podali się nagle do dymisyt. 

Co było tego powodeni, dotąd nie wiadomo. 
Wojna angielsko-transwaiska. Z 
barów pod Colenso donoszą: Rozmaite 
zajścia każą wnosić, iż nad Tugelą zanosi się 
na wielką bitwę. W piątek wykonała znaczna 
siła zbrojna angielska atak fikcyjny, a w nocy 
puszczano z Imdysmith rakiety. = W Londy- 
nie rozeszła się w sobotę pogłoska, że jenerał 
Buller rozpoczął już wstępne kroki do bitwy. 
'Odnośny telegram stanowi pewną niespodzian- 
kę, gdyż panowało powszechne przekonanie, że 
Anglicy wykonają atak na lewe skrzydło, 
wschodnie skrzydło burów, a głównym jego 
przedmiotem będą ich szańce na Hangwane 
Mont. Tymczasem okazuje się, że jenerał Bul- 
der zwrócił się ku zachodowi, przeszedł przez 
potok Little Tugelę i zajął południowy prawy 
brzeg Tugeli i z tej prawdopodobnie strony 
zaatakuje główne siły burów pod Colenso. 
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ODOZU 


<a LÓBRYCH stron. 


Bochum. Pierwszy miesiąc nowego kwar- 
tału się kończy, czas więc pomyśleć o tem, 
aby znajomych zachęcać do zapisania „Wia= 
rusa Polskiego“ na luty i marzec, bo jeszcze 
dużo Polaków na obczyźnie nie czytuje pisma 
polskiego. 

Wattenscheid. W kopalni „Hannover“ 
został zabity przez spadające węgle górnik 
„Jan Radajewski. 

Hofstede. 


Kopalni „Konstantin“ za- 


" mierza kupić Krupp z Essen. 


Naechrodt. Tutejsza fabryka musiała 


N dla braku węgli częściowo zaświętować. Nie- 
_ pracowało w dniu tym około 600 do 800 ro- 


botników. 
W Rotthansen powiesił się 13 lat liczący 


Przyczyna nie jest znaną. Smutny 
to bardzo objaw. 


= Sassari. 400 oskarżonych przed sądem. 
 Smutnym objawem poziomu moralnego we 


„Włoszech jest proces, mający się rozegrać w 
Sassari. W Medyolanie nie ukończona jeszcze 
i morder- 
stwa Notarbartolo, aliści przed sądem przysię- 


3 głych ma znowu stanąć 400 obwinionych i 900 
- powołanych świadków. Przestępcy pochwyceni 


byli podczas wielkiego pościgu na złoczyńców, 
urządzonego w maju r. z. na wyspie Sardynii. 
Są to zbrodniarze, rozbójnicy, złodzieje, wśród 
których znajduje się znaczna liczba kobiet, a 
między niemi siostra sławnego bandyty, Serra- 
Sanoa, zabitego od kuli karabinowej. Akta 
tego procesu obejmują 200 tomów, a na po- 
siedzenia sądowe zbudowano umyślnie w tym 
celu olbrzymią szopę na placu mustry w Sas- 
sari. 

Morawska Ostrawa. Strejk górników 
przybiera coraz większe rozmiary. Początkowo 
strejkowali tylko robotnicy z Morawskiej O- 
strawy, teraz przyłączyli się do nich robotnicy 
z Witkowie i z okolicy Karwizej. Strejkujący 
stawiają następujące żądania: tygodniowa wy- 
płata, ośmiogodzinna szychta, wliczając zjazd 
i wyjazd, usunięcie nadinżyniera Wowesa, któ- 
ry jest bardzo nielubianym, i ustanowienie naj- 
niższego zarobku za szychtę na dwa guldeny. 
Chwilowo panuje wszędzie spokój, — W szy- 
bie Zwierzyna zerwała się lina podezas wcią- 
gania kosza z 12 górnikami. Kosz (winda) 
wpadł napowrót do, szybu, wskutek czego 8 
górników doznało mniej lub więcej niebezpie- 
cznych pokaleczeń. 


Mozmaiteśsei. 


Oklaski u starożytnych Rzymian. Pu- 
bliczność uczęszczająca do teatrów rzymskich 
trzymała rię pewnej metody w objawach swe- 
go uznania. Jeśli aktor wywierał wrażenie 
przyjemnie, wówczas widzowie przytakiwali pal- 
cem środkowym i wielkim; gdy chcieli odzna- 
czyć nieco bardziej artystę, bili wyciągniętemi 
paleami ręki prawej o paleć ręki lewej, co wy- 
twarzało dźwięki. podobne do uderzanych 0 
siebie naczyń i ztąd ta oznaka uznania nosiła 
nazwę „testae“. Większym objawem łaski by- 
ło uderzanie o siebie dłoni płasko złożonych, 
a jeszcze większych złożonę wypukłe. Najwię- 
kszem zaś odznaczeniem było powiewanie 
końcem togi, a cesarz Aureliusz kazał w tym 
calu rozdawać kawałki sukna klasie niższej, 
której nie wolno było nosić togi. Szczegóły te 
znaleziono w jednym zwoju papyrusów odko- 
panych niedawno w jednym zwoju papierusów 
odkopanych niedawno w Pompei 

Najbogatszy Anglik. Lord Westmin= 
ster zmamy w tych dniach w Londynie w 74 
roku życia, był najbogatszym mieszkańcem An- 
gli. Wysokości swego dochodu rocznego po- 
dobno nie znał książę Westminster nigdy do- 
kładnie. Głównem żródłem dochodów były do- 
my w Londynie, przynoszące rocznie jeden i 
pół miliona funtów szterlingów (80,000,000 
marek rocznego dochodu, dodać bowiem nale- 
ży, iż ks. Westminster był jednym z pięciu 
czy cześciu magnatów, właścicieli terytoryum, 
na którym rozciąga się stolica Anglii. Nastę- 
paie miał lord 20,000 akrów ziemi w czterech 
hrabstwach, tudzież ogromne terytoryum mia- 
sta Chester, angielskiej Norymbergi. Zmarły 
był pierwszym księciem Westminsteru, dotych- 
czas bowiem ród jego używał tytułu hrabiów 
Grosvenors. Ks. Westminster przez długie la~ 
ta był serdecznym przyjacielem Gladstona, w 
ostatnich jednak latach nieporozumienia poli- 
tyczne popsuły stosunki, tak że zgniewany 
książę kazał odwrócić do ściany portret. Glad- 
stona pędzla Millaisa, a potem sprzedać na- 
wet to malowidło wędrownemu handlarzowi. 
Zmarły wydawał ogromne sumy na cele filan- 
tropijne, zwłaszcza na mieszkania robotników. 
Ks. Westminster był posiadaczem banknotu 
na milion funtów szterlingów, jednego z czte- 
rech biletów bankowych, które przed. kilkuna- 
stu laty wypuścił bank angielski jako curiosum. 
Majątek zmarłego lorda przechodzi w całości 
na siostrzeńca, obecnie adjutanta jenerała Mil- 
nersa w Afryce południowej. 

Złodziej w skrzyni. W Paryżu przy Avenue 
Montaigne znajduje się pałac barona Brindard, znanego 
zbieracza starożytności. Sam baron mieszka w Bretanii, 
a pałac pozostaje pod opieką portyera. Ten wyjechał 
gdzieś na jeden dzień, a tymczasem obowiązek dozórcy 
pełniła jego żona. Kilka dni temu zajechało około 6-tej 
wieczorem kilku ludzi przed pałac barona z wozem cię- 
żarowym, na którym spoczywała duża podłużna skrzynia. 
Pakę tę, rzekomo zawierającą kosztowne bronzy i mar- 
mury miał baron nadesłać z Włoch, z poleceniem, aby je 
złożono tymczasem na dziedzińcu pałacu. Stróżka, nie 
przeczuwając nic złego, pozwoliła skrzynię złożyć pod 
gankiem. następnie bramę zamknęła i udała się na spo- 
czynek. Około 11 w nocy począł padać ulewny deszcz ; 
kobieta więc troskliwa o bronzy i marmury, aby w pace 


nie przemokły, ubrała się w płaszcz gumowy i wyszła na 
dziedżiniec. Kiedy się zbliżyła do tajemniczej 5 krzyn || 


zauważyła, że wieko się coś bardzo rozluzowało. Podnio- 
sła je i ku wielkiemu przerażeniu, zamiast bronzów i 
marmurów, zobaczyła brodatego draba ukrytego w pace. 
Nie tracąg przytomności usiadła na skrzyni, aby się zło- 
dziej nie wymknął, a równocześnie narobiła krzyku o po- 
moc. Kiedy się zbiegli sąsiedzi, posłano po policyę, 
która zabrała niefortunnego rzezimieszka. Naturalnie, że 


wspólnicy, którzy go przywieźli także niebawem znaleźli 
się pod kluczem. 


Nabożeństwo polskie. 


Od 20 do 22 stycznia w Delmenhorst. 

Od południa 27 do poł. 29 stycznia w ILiitgen- 
dortmund. 

Od rana 1 lutego do poł. 3 lutego w Steele. 

. O. Nazaryusz. 

Porządek nabożeństwa w Bottropie. 

I. msza św. o godz. 6; II. msza św. o godzinie 69/4 
III, msza św. o godz. 71/,; IV. msza św. o godz. 8*/, 
(dla Polaków); V. msza św. o godz. 9. Wielkie nabo= 
żeństwo z kazaniem o godz. 10. 


Nabożeństwo polskie w Oberhausen. 


. W niedzielę, 21 stycznia, odbędzie się w Oberhau= 
sen w kościele Najsł. Serca Jezusowego o godz. 4 po po= 
łudniu nabożeństwo polskie z kazaniem: Ks, Lambertz. 


Towarzystwo św. Michała w Hochfeldzie, 

W niedzielę, 21 stycznia rb., o godz. 2 po południu” 
odbędzie się posiedzenie zarządu aż do 4 godz. Po 4 go- 
dzinie posiedzenie zwyczajne członków w ważnej spra- 
wie. Towarzystwo. św. Michała Arch. w Hochfeldzie 
uprasza wszystkich członków i gości, żeby się wszyscy 
stuwili, bo będzie obór nowego księdza. M. Wilk, prezes. 


Tow. św. Piotra i Pawła w Marten. 
W niedzielę, dnia 21 stycznia, po południu o godz. 
8 (zarządu o godz, 2) jest-walne roczne zebranie, na stóre 
się wszystkich członków i rodaków zaprasza, którzyby 
mieli chęć się dać wpisać na członków naszego towarzy- 
stwa, gdyż nieczłonkowie nie mają prawa do głosowania. 
Posiedzenie o godz. 3, potem następuje płata miesięcznego 
zaległego, wpis nowych członków i obór nowego zarządu. 

O punktualne i liczne stawienie się członków prosi 
Zarząd. 
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Mej kochanej żonie ; 
Antoninie Mocek 
Y w Rott życzę w dniu godnych Imienin (17 bm.) 
zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa św., na 
tym Świesie dobrego powodzenia, a po śmierci 
wiecznego zbawienia i po trzykroć wykrzykuję: 
Moja kochana żona niech żyje, »ż się echo ze 
Steele do Kościana odbije. Tego ci życzy twój 
kochający cię mąż Piotr Mocek. 


= 
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: Rzan?wnym Panom > 
Antoniemu Skuteekiemu zast. 
przew.iAntoniemunaczmarkowi 


zasyłamy w dniu godnych Imienin najserde- 
czniejsze życzenia. 5 
Zaprawdę wielka przyczyna radości * Zas 
witał dzień rzadkiej uroczystości, * Niejedne 
uciski i kwaśne słowa cierpliwie znosili * I 
niejedną chwilę we łzach na modlitwie spędzili. 
* Tak i my z głębokości serca życzymy dobre- 
go zdrowia, szczęścia i błogosłowieństwa Bo- E. 
żego i wszystkim Antonim Towarzystwa św. = 
Marcina w Derne i wołamy: Niech żyją! > 
St Kunz, przew. M.Pawelczak, sexr. (2 


c OOBE) se a 
Szanownemu członkowi koła śpiewu 5% 


G „Fiołek“ w Bruchu 
p 


ŹRŚ 


MOANANUI ANANA 


qq 


Henrykowi Wrzesińskiemu 


$ Życzymy w dniu godnych Imienin (19 b. m.) 
S$ zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa Bożego, S% 
jj a po długiem i szezęśliwem życiu zbawienia Bø% 
* wiecznego: Tego ci z całego serca życzymy i 54 
SĄ kilka razy wykrzykujemy: Henryk Wrzesiński 


* „3! 
Sea niech żyje I Zarząd. K 


Tow św. Barbary w Gelsenkirchen 
składa w dniu Imienin sekretarzowi panu 


Antoniemu Graczykowi 
3 najserdeczniejsze życzenia i wykrzykuje po trzy- 
kroć : niech żyje! Zarząd. 
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Rzeczywisty smak kawy 


posiada Kathreiner'a patentowana kawa słodo- 

wa, podług naukowego zdania najlepiej zastępu- 

jąca kawę ziarnkową. Jako dodatek bardzo 
lubiana. ; 


Szanownym Rodakom 


w Hillerheide i Bruchu ść dn dniach 
2 lad Wyprzedaż towarów zimowych, 


z A ` l Szanownym Rodakom donoszę, iż w celn aprzątnię- 
Tow. św. Piotra i Pawla W Br uckhausen cia towarów zimowych, robię ubrania, paletoty, płaszcze, 


: 5] 
3 donosi swym członkom i wszystkim rodakom, iż we wtorek, kolonialny spodnie itd. z tychże towarów po zmacznie zniże- [© ; 
j dnia 16 stycznia po bardzo długich cierpieniach i opatrzona a. RAL nych cenach., A 
Sa 55. Sakramentami zasnęła w Bogu ś. p. żona członka przy gościńcu p. Meklinghcff nr. 30. a: Ę ż A 
53 naszego p. Moszaka mieszkającego przy ul. Kaiserstr Polecam: powidła, ser, czyli BEBO" Ubrania podług miary RC 9 7 
$ nr. 1, przeto upraszamy wszystkich członków, aby się stawili twarog polski, olej siemienny i wykonywane w moim warsztacie odznaczają się dobrem F 
w piatek, o godzinie wpół do 8 rano na salę towarzystwa i masło naturalne, kiełbasy polskie, leżeniem i trwałą robotą Rodacy z dalszych stron niech Ę 


3 i i SERI flet ; i i i karcie podadzą swój adres, a chętnie przyjadę wziąść % 
io) także upraszamy wszystkich rodaków i rodaczki, aby się jak jagły, grzyby suszone i wszystkie MIE A, : sć p 
> POOR RA ; x s i towar o umiarkowanych mi'rę. Rodacy kupujcie tyjko u Polaka, który was naj- 5 
PREIS RR RH R preze ao sat 7 rzetelniej obsłuży. 2 braterskiem pozdrowieniem ; 
ARE Służąca może się także zgło- 1 W 1 A 4 
CELE RANE sić także do mnie. Apolinary ojezyński, 
Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen Franciszek Mazurek, Gelsenkirchen, Vereinsstr. nr. 19. : 
donosi swym członkom i zamieszkałym rodakom w Rottbausen, iż po Hillerheide-Bruch. 3 


8 miesiącach doczekaliśmy się tej wiadomości, iż w niedzielę, 21 bm. 
po południu przybędzie ksiądz polski. Polskie nabożeństwo odbędzie 


się o godz. 4-tej po poł. Po nabożeństwie słucha ks. spowiedzi św. i OWALZ NM om g EA a 
w poniedziałek przed południem. a więc szan. Rodacy skorzystajcie j Sasiążki POŻRECJ tresci, 


z tej sposobności i pókażmy, iż po 8 miesiącach nie wystarczy polski 


A b 
x] 


A: A zvnaimnioj | które życzą sobie, aby stęple ich Róża leśna. Cena 40 fen., z przes. 45 fen, — Toast polskiwier= 
spowiednik na e godzin, lecz aby znalazł DIY. RR SRS były wyraźnie odbite, to jest, | ;zem i prozą, czyli zbiór mów przy uroczystościach wszelkiego rodzaju. 
przez pół tygodnia, Z polecenia ks. proboszcza _.___ Sz. Stoc! £ iżby wyrazy nie zalewały się farbą. Cena 1,20 mr. z przes. 1,30 mr. — Dziwne przygody chłopa Urbaną 

g 4 à polecamy bardzo praktycznie urzą- | Długonosa. Cena 25 fen., z przes. 30 fen. — Jak to było pod Wie- 

Towarzystwo SW Jacka a Braubauerschaft, dzone diem Powieść na tle dziejów ojczystych. Cena 40 fen., z przes, 4% 

3 Przyszłe posiedzenie odbędzie Rig 21 stycznia na małej sali pana d f lzi fen. —‘ Michno Karaś. Powieść historyczna z czasów Bolesława Chro= 
Lindego o godz. 4 po poł. O liczny udział ROA Zared: pO usa à brego "Cena 50 fen., z przes. 55 fen. — Jaško Cholewa. Powiastką 
Posiedzenie zarządu 2 godziny prędzej. Na posiedzenie zarządu, A : 


K X A RA 5 i 1 | historyczna z czasów Bolesława Śmiałego. Cena 50 fen., z przes. 55» 
Mp caly Seranu mc z pokadi Z WANO SS pra WY. ao do farbowania stępli fen. > Kazimierz i Magdosia. Powieść z dziejów ojeżystych z siedem= 
załatwienia. Rewizorów kasy proszę także o Ra EA SIĘ. | w kolorach fioletowym, niebieskim nastego stulecia. Cena 40 fen., z przes. 46 fen. — Skrzydlaty wojak.. 

OOPS SZ ne: czerwonym i zielonym. Podu- | Powiastka historyczna z czasów Jana Sobieskiego. Cena 40 fen., z przess, 


W ESZE SDE - s Szki urządzone są tak, że | 15 fen — Maciek Grąda odważny wojak na lądzie i morzu. - Powieść* 
Tow arzysta 0 SW. Antoniego w Habinghor St. nie potrzeba ich farbą ni-|z czasów Zygmunta HI i Władysława IV. Cena 40 f., z przes. 45 f, 
W niedzielę, 21 stycznia, o godz. 4 po poł. odbędzie się walne gdy polewać, gdyż farba) — Czasy kościuszkowskie. Cena 50 fen., z przes. 60 fen. — Marcik. 


zebranie i obór nowego zarządu. O liczny udział uprasza Zarząd. 


w tychże poduszkach za- | Nowina. Obrazek historyczny z czasów Bolesława Krzywoustego. Ce- 


B warta nie wysycha nigd 50 fen. zes. 60 fen. — O Czechu wojaku i o polskiej Hance.. 
Towarzystwo św. Jana z Matty w Wetter SoGRzyjejnaKaAt KIA ga a ) u z Ee zę Wł 


Opowieść historyczna z czazów potrzeby grunwaldzkiej za Władysława. 
oznajmia wszystkim członkom, iż w przyszłą niedzielę, 21 bm. o godz. | Cena tylko 75 fen., z przesyłką Jagiełły. Cena 50 fen., z przes. 60 fen. — Jan Płużek. Powieść m 
4 po południu odbędzie się roczne walne zebranie w celu oboru za- 95 fenygów. Adres: „Wiarus | czasów Bolesława Krzywoustego. Cena 40 fen., z przes. 45 fęn. — 
rząda. Członkowie, zalegający z miesięczną składką więcej jak trzy | Polski*, Bochum. Mazepa, hetman Ukrainy. Cena 60 fen., z przes. 70 fen. — Szymek i: 
a A> nie ih brać udziału w gono Wanin, cota więc, aby keżdy = = aa oryz, | dandzia. Obrazek z czasów naszych. Cena 60 fen., z przes. 70 fen. 

ył ztego zadowolony, może swe składki prze głosowaniem na ze- | [ŻŻŻEEENZWZOOZZZZYSNIZE WZ 3 Q ASY? 

braniu miesięcznem załatwić, które się GaBędkie 2 godziny prędzej, tj. R = h ip M Ś i Adres: „Wiarus Polski Bochum, 
026 DafŻ MKOSCIW 


o godz. 2 tejże samej niedzieli. O liczne i puaktualne stawienie się 


RSE ZONE jest najlepszą książeczką do nabo- 


Nadmieniam także ażeby członkowie zarządu i rewizorowie kasy |: b BIZAJRCZAKSI z 
stawili się o godz. 2 po południu. W. Wildaczyk, prezes. Aren A Sa a; podarki 
NN aa a w 


s ERC -i wiazdkowe wymienioną ksiąg- 
Towarzystwo błog. Bronisławy w Wiemelhausen Sako po następujących cenach: 
donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę, dnia 21-go stycznia o 9 marek, 7.50 mr., 7 mr., 
godz. 4 po południu odbędzie się walne zebranie, na którem będzie Gmr. 3.50 mr. i 2.59 mr, 
roczny obrachunek kasy i obór nowego zarządu, oraz będą jeszcze inne Książki te są bardzo eiegan- 
ważne sprawy towarzyskie do załatwienia. O jak najliczniejszy udział cko i trwale oprawione, 
m. zebraniu, na które każdy członek stawić się winien uprasza dla tego mcżemy je każdemu po- 
p OP m w ORC i Zarząd. lecić. ż 
RARE _ Zarazem zapraszam cały zarząd na godz. 2 po południa w celu j mem | : 
~ obrachunku kasy i w celu naradzenia się pad niektóremi ważnemi spra- 1 > men cenie 
_ wami towarzystwa. O punktualne stawienie się uprasza 35% | RAD R AA 
jo RARO R: >, 4. Wojciński, prezes. | - S Steple 
g Towarzystwo św. Szczepana w Rauxzel : > 
uwiadamia swych członków, iż zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia wszelkiego rodz aju 


21 bm, o godz. 4 po południu na sali p. Ketlinga, na którą się wszy- 


stkich dob:ze myślącychirodaków zaprasza. Za to stary i nowy zarząd dla towarzystw 
winien się stawić o godzinie 3. Gośsie mile widziani. Zarz: d. x S 
i osób prywatnych, 


Z m e so 
Zebranie w Birendoriie 2 a 20 POEM wane 


w celu założenia Towarzystwa odbędzie się w niedzielę Fduia 21 sty- 


warzysétwomi 
polecamy: 


Fe 
dla sekretarza, bibliotekarza, 


B_ GB A 
ksiażk kasyera, książki do zapi- FĘ 


sywanja członków itd. itd. pig 
Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. 


o 


Zbiór piesni kościelnych 
s najnowszych czasów, treściwie opowiedziane przez. 
Maryana z nad Dniepru. Wydanie ozdobione 80 obraz- 
sami ważniejszych wypadków dziejowych, królów i słą= 
waych mężów polskich. Cena za egz. oprawny 2,50 my 
” przes. 2,80m. Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. 


aż: 0 godz. 4 po poł. w lokalu p. Wienke, przy ul. Kohlenstr. O a BOR : Z s y ZZ : 
iczny udział prosi Kasperski. UJ POTSZYM CZADIE Gi: | M | A) p $ f M M p | 
` Towarzystwo św. Jadwigi w Mengede ~ | Księgarnia „Wiarusa RC Uwa my alg Gzy | LOOF DIESMI GO da M z 
5 z ; ; 20 fen. zes. 25 fe > 
W sobotę 20 b. m. o godz. 3 po poł. przybędzie ksiądz polski o Bochum: meee e S R 0 iwer 


O. Alban i będzie słuchał spowiedzi św. do niedzieli południa 21 bm. 

< Po poł o godz: pół 4 nieszpory z polskiem kazaniem. po  nieszporach 
odbędzie się posiedzenie, O liczny udział w nieszporach i zebraniu 
rosi Zarząd. 


 Baczność! Zmiana! 


Towarzystwo św. Wojciecha w Schonebeck. 
Roczne walme zebranie i obór zarządu odbędzie się w 
niedzielę 21 stycznia o godz. 5 po południu a nie jak było oznajmione 
28 stycznia. O liczne i punktnalne stawienie Się członków prosi 
Zarząd. 


Towarzystwo św. Jana Ewang. w Hüllen. 

W niedz. 21 b. m. o godz. pół 12 odbędzie się roczne waBne 
zebranie na sali p. Rau, na które się wszystkich członków zaprasza, 
gdyż będzie obór nowego zarządu. Oznajmia się członkom, iż ci, 
którzy z wpłatą miesięczną zalegają przez 3 miesiące powinni takową 
zapłacić, gdyż iiaczej nie będą mieli żadnego prawa do głosowania. 
Na żebranie to prosimy członków, aby przybyli z niewiastami i dzie- 
ćmi. Liczny udział jest pożądany. Zarzą. 

EEEE 
Koło śpiewu „Jedność“ w Hamborn 
urządza w- niedzielę 21 o godzinie 4 po poł roczną i zimową 
zabawę połączoną z śpiewem i tańcem na <tórą wszystkich członków 
i Rodaków w Hamborn i okolicy jak najuprzejmiej zapraszamy, Człon= 
. kowię wypłatni mają wstęp wolny. Goście płacą 1 markę, 


Najlepiej i najtamiej 


kupuje się zawsze 


sn 


me Bahnhofstr. 68, obok nkowa. 


Aby olbrzymie zapasy towarów uprzątnąć. sprzedajemy dopóki zapas pg 
starczy : że R 
Paleioty dla mężczyzn z doubl. albo| Półbóty dla mężczyzn z dobrej skóry | 

eskimosu od 8,50 mr. począwszy. | od 3,50 mr. pocz. : 
Ubrania dla mężczyzn z szewiotu Bóty dla niewiast z guzikami od FE 
we wszystkich kolorach 91 150 mA 4.50. mr. pocz., najlepszej jakości. 
Ubramia dla mężczyzn z kamgarnu n ÓE SZOS R AA 
od lita mr. w bardzo pięknych Półbóty dla niewiast z trwałej skóry 
od 3.25 mr. pocz. 
wzorach. 


j Spodnie dla mężczyzn, krój łydko- | Największy wybór trzewików dla 


A 7,3124 |. wy, także angielski od 2.70 mr. dzieci. S 
Proście 2 b dzie Wa d Największy wybór ubrań do robo- | Wielki wybór trzewików dla robo- 
J ę m ano, ty po cenach fabrycznych. tników, trzewików dla dzieci, pan- 
Treściwe modlitwy, duże litery, kieszonkowy format. Bóty dla wężczyzn z gumami, bardzo tofli pluszowych gi drewniaków po. jaf 
Cena za gustownie oprawny egzemplarz po 1,00, 1,50, 2,X dobre od 4 mr pocz. zadziwiająco tanich cenach. 
3,00 mr. Na porto dopłaca się do każdej książki.20 fen.. Zamówienie 


prosimy nadesłać pod adresem: „„Wiarus Polski, Bochum 


Piosennik Jutrzenki 
zawierający pieśni, piosnki i wiersze potępiające pijaństw« 
i karciarstwo socyalizm. Cena 30 fen., m przes. 35 fen. 
Adres: „wW/iarus Polski‘ Bochum, 


S. IKleczewski, 
Bahnhofstr. 68, kierne, Bahnhofstr. 68. 


Za druk, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny : Antoni Brojski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa p Wisrnsa Polskiego* w Bochum, a 
| Dodatek: „Nauka Katolicka“ 


